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Pierwszy krok.
Z niewymowną radością otrzyma

liśmy wiadomość, że artykuły na
sze ,,Pomnik Kościuszki,”  tudzież 
5,Kierząd”  z Nr. 21 i 22 znalazły 
łaskawe przyięcie i posłuch wśród 
towarzystw tutejszych. Na gremjal- 
nem posiedzeniu delegatów Towa
rzystw jakie odbyło się w dniu 21 
b. m. w sali ob. Kriracsego, New 
York, podniesiony został za inicja
tywą tow. Rzemieślników i Przemy
słowców polskich, tudzież brooklyń- 
skiej Czytelni projekt utworzenia z 
łona istniejących w New Yorku i 
okolicy towarzystw wyższej organi- 
zacyi, mającej za zadanie kierować 
sprawami polskiemi i w rozluźnio- 
nem społeczeństwie naszem utrzymać 
możliwy porządek. W  tym celu p. 
Pruss, prezes nowojorskiego Od
działu Skarbu Nar. Pol. w Rappers- 
vylu, oraz p. Kaczorek, sekretarz, 
wygotowali odpowiednie odezwy do 
Towarzystw. Nadto na temże posie
dzeniu uchwalono wnieść jednogło
śny protest przeciwko samowolne
mu postępowaniu Dra H. P. Lewan
dowskiego, zbierającego składki na 
pomnik Kościuszki. W  tym celu 
wysłano do prezesa Zw. N. P. pana 
Brodowskiego w Chicago telegram 
z zapytaniem, czy Dr. Lewandowski 
przez komitet pomnika upoważniony 
jest do zbierania jakichbądź skła
dek. Po otrzymaniu odpowiedzi, 
która o ile wiemy, będzie bezwątpie- 
*ia przeczącą, ogłoszony będzie we 
wszystkich pismach polskich protest 
towarzystw polskich przeciwko nie
legalnemu postępowaniu Dra H. P. 
Lewa; :do wskiego.

Listy z Washingtonu.
(Dnia ię= go czerwca, i8 ę7 * .

Sprawa doniosłego znacze
nia która powinna zająć umy
sły wszystkich zdrowo i dale
ko widzących patryjotycznych 
rodaków w Ameryce — to 
najnowsza odezwa do bisku
pów Mgra Martinellego, dele
gata stolicy apostolskiej na 
Stany Zjedn. Odezwa ta na 
mocy bulli papiezkiej włożo
na, znaną już jest czytelnikom 
,,Kurjera.” By zrozumieć je
dnak należycie przyczynę wy
dania tego rozporządzenia trze
ba poznać historją utworzenia 
delegacji apostolskiej w St. 
Zjedn.

Znanym jest powszechnie 
brak popularności Kościoła 
Rzym. Katol. w St. Zjedn.

Przewodnicy najróżnorodniej
szych protestanckich., sekt re
ligijnych —  godziwemi lub 
mniej godziwemi środkami w 
celu dobrze obmyślonym-agi
tują przeciw naszemu kościo
łowi. Potężne Zjednoczenie 
apaistów, do których należy 
większa połowa członków obe
cnego kongresu nie próżnuje, 
działa skrycie ale prawie za
wsze z pożądanym skutkiem. 
Setki urzędników tutaj, w sto
licy, potraciły swe posady dla 
tego tylko, że są katolikami. 
Kongres bez długich debat 
zniósł prawo, na mocy które
go instytucje katolickie otrzy
mywały subsydja rządowe.

Wobec wzrostu ludności ka
tolickiej w. Ameryce półn. od 
lat wielu Stolica apostolska 
używała swych wpływów by 
mieć reprezentanta dyploma
tycznego w Washingtonie, 
któryby przez rząd tutejszy 
został uznany za takowego. 
Wszelkie starania spełzały na 
niczem dopiero 400 letnia ro
cznica odkrycia Ameryki po
służyła za pretekst i nastąpił 
przyjazd Msgr. Satollego, któ
ry zamieszkał w stolicy, nie 
uznany jednak przez rząd, ja
ko członek ciała dyplomaty
cznego. Następca Msgr. Sa
tollego —  Msgr. Martinelli 
nie dał za wygranę i starał się 
uzyskać u prezydenta by ten
że wysłał do Watykanu swe
go reprezentanta dyplomaty
cznego. I te starania pozosta
ły bez skutku. Dla widoków i 
celów dyplomatycznych wia
domych tylko w Rzymie, 
chcąc się przypodobać przeci
wnikom i zadać kłam przewa
żającej w Ameryce opinji, że 
Watykan nigdy nie miał na 
myśli popierania konserwaty
wnych katolickich obconaro- 
dowców — wydano rozporzą
dzenie na mocy którego imi
gracja, złożona z Polaków, 
Włochów, Francuzów i t. d . . 
ma się wynarodowić i zlać w • 
jedną masę z Amerykanami.

Wolno więc nam obecnie 
modlić się po angielsku; zapo
mnieć języka ojczystego, za
pomnieć o naszej przeszłości, 
o naszej ojczyźnie —  a dzieci 
nasze wychowywać na przy
zwoitych ,,Yankeesów”, bo 
się tak podobało dyplomacji 
watykańskiej, popieranej w 
tym kierunku przez cały ka
tolicki kler amerykański i pod 
kierunkiem J .  E. ks.. arcybi
skupa Szelanda.

X Y. Z.

FOUIGY WJBGZYŻIDE.
f Paderewski wystąpi kilka razy 

w Londynie podczas uroczystości ju- 
blileuszowych. Honorarjum za je 
den występ wyniesie 25000 franków.

f .Doroczne nabożeństwo za dusze 
Polakow, zmarłych na obczyźnie, 
odbyło się we wspaniałym kościele 
miasteczka Montmorency, pod Pa
ryżem.

f W  Tomsku, na Syberji, zakłada 
cukrownię rodak nasz p. Buławas na 
spółkę ze swym teściem, p. Mizgie- 
rem.

f W  Berlinie (Kanada) liczne kół
ko studentów polskich z kolegium 
św. Hieronima urządziło wspaniały 
Obchód 3 Maja, któremu przewodni
czył prezes Towarzystwa F .X . Pruss. 
Wieczorem odegrano jednoaktówkę 
,,Kalosze” . Była to pierwsza sztuka 
polska, jaką kiedykolwiek grano w 
Kanadzie.

f Ministerjum finansów w Peters
burgu przysłało do Washingtonu 
swego reprezentanta, warszawianina 
p. W ł. Rutkowskiego. Biuro p. R- 
nienależnie od ambasady rosyjskiej, 
zatrudniać będzie kilku urzędników, 
których przyjazd z Rosji nastąpi w 
przyszłym miesiącu.

KOŚCIÓŁ KATOLICKI.

Kościół Katolicki w Stan. Zjedn. 
liczy 9.596.427 wyznawców. Ducho
wieństwo R. Katolickie składa się 
z Delegata apostolskiego w Washing
tonie, 14 arcybiskupów7, 74 bisku
pów, 10.752 księży. D jocezji kato
lickich jest w St. Zjedn. 106, ko
ściołów 9.670, kaplic i filji 5,189, 
uniwersytetów 9, seminarjów 107, 
wyższych szkół męzkich 201, żeń
skich 651, szkół parafialnych 3.483, 
wr których się uczy 812.611 dzieci, 
ochronek dla sierot 249, innych in
stytucji dobroczynnych 888. Pism 
katolickich jest w St. Zjedn. 272.

CUDOWNE DZIECKO.

D Z I Ś .
— Gdyś uczciwy, masz zasługi: 
Zje cię nędza, zjedzą długi;
Bądź oszustem lub bałwanem, 
Gdy masz plecy: będziesz panem.

Cudowne dziecko znajduje się w 
Chicago. Jest niem Florizel Reuter, 
sześciołeeni chłopak, grający arty
stycznie na skrzypcach, mający ko
losalną pamięć i znający prawie całą 
literaturę amerykańską i zagraniczną. 
Oprócz tego Reuter komponuje sam 
sztuczki na skrzppee, tudzież pisuje 
nowelki.

ZAKOPANE SKARBY.

Kilku amerykanów zajęło się obe
cnie poszukiwaniem skarbów kapi
tana Kidda, zakopanych na Oak Is- 
land koło.Nowej Szkocji, sto lat te
mu. Jest przypuszczenie, że skarby 
wynoszą £2.000.000. Kilkakrotnie 
próbowano znaleść złoto, ale bezku- 
teezuie. Obecnie zajęła się tern kom
pania z kapitałem $60.000. Jest na
dzieja, że tym razem skarby kapita
na Kidda ujrzą znowu świat Boży.

ZE ŚWIATA.
* Wiktorja-królowa angielska ob

chodziła w dniu 21 b. m. 60 letni ju 
bileusz swego panowania. W  Londy
nie trwrają dotąd jeszcze uroczysto
ści jubileuszowe.

* Ze wszystkich stron świata, za
mieszkałych przez anglików nadcho
dzą wiadomości o solennych nabo
żeństwach za królową Wiktorją.

* Królowa W iktorją zaniewidziała 
na parę dni przed swym jubileuszem. 
Lekarze rokują nadzieję, że operacja 
przywróci wzrok królowej.

* Ks. Kneipp, znany na całym 
świecie ze swej metody leczniczej, 
zmarł Woezishofen, w Bawarj i dnia 
17-go b. m. w 75 roku życia.

* Z Panamy nadchodzi wiadomość 
że rzeczpospolita Guatemala i Costa- 
Rica podpisały sojusz. Obecnie cen
tralna Ameryka tworzy jedną fede- 
racją, składającą się z państw: San 
Salvador, Honduras, Nicaragua, Gu
atemala i Costa Rica.

* Słynny artysta malarz francuz- 
ki Puvis de Chavannes ożenił się z 
księżną Kantakuzen, rossjanką.

* Cesarz Wilhelm, mówiąc o przy
szłości Europy oznajmił, że się nie 
boi ani inwazji Chińczyków, ani 
anarchistów, lecz że się obawia wpły- 
wu, jaki na stary świat wywierać 
będzie w sprawcach międzynarodo
wych Ameryka.

* Książe Henryk Orleański przy
był do Addis Araba, stolicy Abissy- 
nji i miał posłuchanie u króla Me- 
nelika.

* Silne trzęsienie ziemi nawiedzi
ło Meksyk. Kilka miast poniosło 
znaczne straty.

* Bomby w Paryżu nie przestają 
eksplodować. Jedna wybuchła przed 
posągiem miasta Strassburga, inne 
w różnych częściach miasta.

* W ojska tureckie ustawiają ar
maty na górze Othrys, Ruchy tur- 
ków wywołały w greckim obozie za
niepokojenie.

* W  Kabicu, w Czechach, przy
szło do bójki między czeskimi soko
łami i Niemcami.

* Japończycy pobili buntowników 
w północnej części wyspy Formozy. 
Naczelnik powstańców' został wzię
ty do niew^oli.

* Pruski minister spraw wewnę
trznych von der Recke podał się do 
dymissji.

* Słynny kompozytor wdoski, 
Józef W erdi jest bardzo chory.

* Cała prawie prowincja Assamu 
w Indjach Wschodnich została spu
stoszona wrskutek trzęsienia ziemi.

* Straszny cyklon nawiedził Pa
ryż w dniu 18 b. m. W iele osób za
bitych i 90 rannych. Orkan zniszczył 
wiele domów i pozrywał mnóstwo 
dachów'.

* Cesarz Wilhelm opuścił Berlin, 
udając się w podróże; wróci dopiero 
w7 sierpniu.

Z AM ER YKI.
X W  Stockton, koło Camden, Pa. 

popełnił samobójstwro przez powie
szenie się pewien farmer. Przyczy
ną rozpaczliwego kroku była ta oko
liczność, że mleko, które wiózł do 
miasta, w drodze skwraśniało.

X W  Paintsville, Ky. Podczas 
rozprawry sądowej wyjaśniło się że 
baptyski pryczer Washington Craft 
zabił dwóch ludzi przed piętnastu 
laty.

| W obec przewidzianego zwię
kszenia cła na importowaną herbatę, 
handlarze sprowadzili jej ogromne 
zapasy do Ameryki. Tysiąc ton już 
przywieziono, 12 zaś milionów fun
tów znajduje się w drodze.

| Hollister, Cal. Silne trzęsienie 
nawiedziło to miasto. Szkody dośó 
znaczne.

J W  Oshkosh, W is. odbywały się 
próby z podwodnym statkiem paro
wym, wynalazku p. Raddatza. Pró
by powiodły się znakomicie.

X Z Montany nadchodzi wiado
mość, że w stanie tak wiele jest ko
ni, iż uznano za konieczne tępić je 
dla zaoszczędzenia trawy. W  tym 
celu zostały założone fabryki dla 
konserwowania końskiego mięsa, 
które będzie wysyłane do Europy.

J Z San Francisco odpłynie w 
tych dniach okręt ze zbożem, prze- 
znaczonem dla głodnych indusów w 
Ind. Wsch. Zboże ofiarowali bezpła
tnie farmerzy z Kansas, Iowa i Ne- 
braski.

x w Portland, Me. Karol H. 
Lamson podniósł się w górę na ma
szynie do latania własnego pomysłu.

X W  Hartford,’ Conn. nastąpiło 
spotkanie dwóch tramwajów ele
ktrycznych, wskutek czego 20 osób 
zostało silnie zranionych.

X Chirurdzy w Bellevue Hospital 
w New Yorku dokonali oryginalnej 
operacji w ubiegłym tygodniu. Zro
bili oni ną obstalunek nos dla pani 
Galderer i przyszyli go następnie 
pacjentce.

X W  Newbury, N. Y. murzyn na
padł na pannę Jennie Dale jadącą na 
bicyklu. Odważna panna jednak 
strzeliła dwra razy na napastnika i 
raniła go mocno. Mieszkańcy osady 
zabierają się do lynczowania wi
nowajcy.

P. V. ROVNIANEK I S HA
• i  i  i  •

25 Ave. A. rog 2-ej ul. New York, i .
G r a n d  S t . P i t t s b u r g h  P a . -  5 8  M a i n  S t . C o n n e l s v i l l e , P a . ,  

1 4 0  S o u t h  S t . P h i l a d e l p h i a  P a .

Szyfkarty

N A J S Z Y B S Z E

PA R O W C E

Wymiana

P R Z E S Y Ł K A

PIENIĘDZY.

Bilety kolejowe do wszystkich miejsc w Stanach Zjednoczonych po 
zniżonych cenach. Wypłaca i przyjmuje przekazy pieniężne. Wysyła pie
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki.

NAJWIĘKSZY POLSKI i LITEWSKI SK Ł A D .

121 Essex St. VZ
New Tork. | ■

92 Ewen St.
Brooklyn.

Kawę i herbatę w najlepszym gatunku i wybornego smaku otrzymacie w moich wielkich Bkładacb. 
mieszczących się we własnym pięciopiętrowym bndynku p. n. 121 Essei Street New York i 92 Ewen Street 
Brooklyn. >

3 CENTY FUNT K A W Y
Na;lepsza kawa i herbata po 3 centy funt. Czyście kiedy słyszeli, by sprzedawano kawę lub herbatę 

po 3 centy funt ? A jednak tak je8t. W moich składach naprzykład każdy kto kupi funt kawy lub herbaty 
tyłku za 23 c-nty, otrzyma prezent wart soi co najmiej 20 centów do każdego funta. Podarki te Bkładają 
się z naczyń szklannych, kamiennych tu lzież kuchennych emaljowanych najlepszego gatunira.

Od 23 odjąć 20 pozostanie trzy centy. A więc wypada, że

FUNT KAWY CZY HERBATY
3 Ce° ‘ 7' i *  — h otar-

Przypatrzcie się ry.ui.kom z«mle.zczonym w tej gazecie, ,  zobaczycie jaka to dobra .p c o b o o M .

przeszło 25 i* .

KEMATmiOWl,!
NETJRALGU i  podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie ścisłych
L v NIEMIECKICH

PRAW MEDYCZNYCH ,■sławny Dr. RICHTERA I
' “ KOTWICZNY’' '

/PAIM EXPELLERl
INIE MA NIC LEPSZEGO l Jedynie praw-l 
I dziwy z  marką ochronną “ KOTWICA* .
I F . A d .K ich terA C o ., 215 Pearl S«., N.w York.l

31 MEDALI ZŁOTYCH i Innych .
13 fllij. Własne fabryki Szkła.
25 i 50 c. uznany 1 polecany przez:

^M.ffustrou’ 84 Canal S.BIaust d 58 
ave C. Sdwenzner 1848 a

■ ttaibi.  *  D** RICH TE R A  _ _  
I „KOTWICZNI** STOMAKAL najlepszy Środek. 
Iprreciw kolkom.nieśtrawnoSri i chorobom żołądka.]

Ten kociołek naprz. 
wartości 20 ct. do
dawany jest darmo 
do każdego funta ka- 
wylub herbaty, ku
pionego w nasz m 
wielkim składzie.

Ta puszka do Boli wartości 20 ct, 
dawaną jeBt d a m o do każdego funta 
kawy lub herbaty, kupionej w na

szym składzie.

tości 20 ct. da
wana jast dar
mo do każdego 
flinta kawy 
lub herbaty, 

kupionego w naszych składach.

Ta miska war- Ten rondelek do

Ta brytwanna do pieczenia mięsa wartości 20 ct. 
dawaną jest darmo do każdego funta kawy lub her
bat , kupionej w naszym składzie.

gotowania, war
tości 20 c '.d aje
my darmo do 

każdego funta kawy lub herbaty u nas kupionej.

Ten czajnik 
wartości 60 ct. 
dajemy dar- . 
mc każdemn 
kupującemu 

dwa i pół fun
ta kawy lub 

her’ aty.

K. RESS, 121 ESSEX ST., NEW YORK 
92 EWEN ST., BROOKLYN

Biuro Prawne i Notarjalne
Ludwika Juljen i Marksa J. Gretsch,

329 Grand St. 329 v b | i 329 Grand St. 32i
pują i Bprzedala domy i interesa. Załatwiają w Rosji i Królestwie BDraw 7  8yj8ilm Konsulacie. Ku-
L realizują należności. Dostarczają WBzelldch informacji ze Btarego kraju ° We' ^n dy ku ją  tam spadki

P r z y jc n ja  od g o dziny 7.30 rano do g o d zin y  8 wieczorom  

Mowi Się P O  p o l s k u ,  r o s y j s k u ,  n i e m i e c k u  i a n g i e l s k u .  —

Mieszkanie prywatne Łnflwtta Jnlien: 190 Allen st. n . Y.

Adam Szymański.

P R ZE W O ŹN IK .
SZKIC SYBERYJSK I.

(Ciąg dalszy.) 3.

,,Paszoł powiada, z twemi 
pieniędzmi, durniu jakiś,” cho- 
ciaż rozumie się sam jest du
reń, bo obiera go hałastra 
wszelka i grosza nigdy nie ma 
przy duszy. Ho, ho! ale bu
rza, widzę, wisi na włosku 
kończył prykaszczyk już na 
dworze.

Rzeczywiście wiatr wzmógł 
się i z przeprawą należało mi 
się pospieszyć. W ody Anga- 
ry głębokie i szerokie, poru
szone wiatrem silniejszym, bu
rzą îę tak, że czasami na dobę 
i dwie nawet komunikacja po
między brzegami zupełnie się 
przerywa. Prykaszczyk udał 
się więc do szynku po za
chwalanego Kostię, a ja, po- 
jiiewaź zejście z krętego i wy

sokiego brzegu wymagało spo
ro czasu, dla uniknięcia zwło-' 
ki najmniejszej udałem się ku
łodziom.

Omackiem prawie, próbu
jąc kijem ziemię na każdym 
kroku, zeszedłem na dół, oma
ckiem prawie także odnalazłem 
szereg łodzi przewoźniczych, 
do połowy wyciągniętych z 
wody. Wybrałem z pomiędzy 
nich nowszą i mocniejszą, do
brałem takież wiosła i zmęczo
ny długiem chodzeniem, dość 
wygodnie usadowiłem się w 
wyciągniętym końcu łodzi, róz- 
ciągając się z przyjemnością.

Byłem teraz zupełnie spo
kojny. Wicher dął silnie i na 
górze pomiędzy budynkami 
wył różnemi głosy, woda wi
docznie burzyć się zaczynała, 
bo fale chlustały na brzeg co
raz dalej, z pluskiem głośniej
szym niż zwykle, ze środka 
dawał się słyszeć szum chara
kterystyczny, znamionujący, 
że za jakie pół godziny najda

lej Angara wypowie człowie
kowi swe posłuszeństwo i 
śmiercią ukarze śmiałka, do- 
tykającego wiosłem jej czy
stego dziewiczego łona. To co 
prykaszczyk opowiadał mi o 
Kosti, wyszło mi z głowy zu
pełnie, do słów jego nieprzy- 
wiązy wałem wagi najmniej
szej: ot, poprostu ucieszony 
z otrzymanego niespodzianie 
datku, plótł co mu się na je
żyk nawijało, okazując mi 
swój towar z najlepszej strony. 
Daleki teraz byłem od wszel
kich obaw i podejrzeń. R ó
żnic pomiędzy sobą i światłem, 
w którym już oddawna prze
bywałem, nie czułem, przepa
ści dzielącej nas nie widzia
łem. Instynkt zachowawczy, 
wsparty siłą kilkuletnich przy
zwyczajeń godził się z otacza
jącą go sferą, szukał i odnaj
dywał styczne z obcym mu 
światem tam nawet, gdzie 
pierwotnie i przez wielkie 
szkło powiększające nie odna

lazły takowych. Z przezorno
ści, z którą wybrałem sobie 
dodrą łódź i mocne wiosła, z 
tego że za 25 kop. zabezpie
czyłem swe życie, byłem za
dowolony, zjawiska przed 
chwilą dreszczem mnie przej
mujące, teraz były dla mnie 
obojętne, nie politowanie 
ale wzgardę czułem ku lu
dziom, których głosy rozpa- 
sane dochodziły z kabaku aż 
tu do łodzi w której siedzia
łem. Tak być musi, inaczej 
być nie może. 0  nędzy istnie
nia, które za dwadzieścia pięć 
kopiejek zabezpieczać można, 
zapomniałem, że kto wśród 
cierpienia ogólnego cierpieć 
przestaje, ten zaczyna pogrą
żać się w otaczające go błoto. 

*
*

Staczające się z góry kamie
nie, odgłos szerokich i cięż
kich kroków ludzi na dół scho
dzących wyrwały mnie z za
dumy.

—  Uhuu! zawołano do
nośnie.

Odpowiedziałem, i wkrótce 
dwa cienie wyraźnie zaryso
wały się u podnóża urwiska. 
Jeden z nich, o wiele wyższy 
od drugiego, słaniał się wido
cznie i zaczepiając nogami za 
leżące na brzegu kamienie, 
wyprawiał niemi tak skompli
kowane piruety, że tylko dzię
ki skutecznemu balansowaniu 
jego szeroko rozciągniętych 
rąk, zejście odbyło się szczę
śliwie.

—  Gdie? zapytał ogromny 
drągal, wysuwający się teraz 
wyraźnie z ciemnego tła nocy, 
podchodząc a raczej zatacza
jąc się ku samej łodzi, a w sil
nym choć stłumionym głosie 
jego brzmiała niechęć źle ta
jona.

—  Tu— odpowiedziałem.— 
,, Wot pramiochońko, Kostień- 
ka *.), pospiesznie odpowie
dział prykaszczyk, prawdopo
dobnie nie bezwiednie trzyma
jący się w odległości przyzwoi-

*) Oto prościutko, Kostusiu.

tej od wyciągniętych rąk drą
gala, a i z tych słów i z ostro
żności, z jaką szepnął mi on: 
,W ot on samyj i jest” widać 

była, że czuł on ku przewoźni
kowi respekt wysoki, nadska
kiwał mu jak mógł, mówił 
doń nie inaczej jak ze szcze- 
gólnem jakiemś przymileniem, 
z tą czułością kocią, co to przed 
złapaniem myszy błyszczy w 
oczach sprytnego zwierzęcia.

Kostia tymczasem, zatrzy
mawszy się szczęśliwie tuż 
przedemną, stanął z lekka się 
chwiejąc i jak gdyby mierząc 
i badając wzrokiem dość dlań 
trudne wejście do łodzi, spoj
rzał na mnie kilkakrotnie. I ja 
również pomimo ciemności 
mogłem przyj rzyć mu się tro
chę.

Chłop to był w całem zna
czeniu potężny: wysoki, bar
czysty jeszcze szerszym wyda
wał się w swym ubiorze, któ
ry składał się z koszuli czer
wonej używanej zwyczajem

miejscowym zamiast bluzy i 
hajda w er ów szerokich ujętych 
od kolana w cholewy niemniej 
pokaźnej objętości; . przychy
liwszy się ku niemu, ujrzałem 
z pod rękawów koszuli ober
wanej czy też zawiniętej po
łokcie ręce grube i musku
larne.

Rysów twarzy nie mogłem 
rozróżnić, widniał tylko na 
mej zarost bujny i okoliczność 
ta odrazu wyjaśniała mi wie
lo. przewoźnik był zapewne
p o s i e ł e ń c e m  *).

Jednakże i jego medytacya 
i moje oględziny trwały bar
dzo krótko; Kostia —  czy to 
zebrawszy siły, czy też rozwa
żywszy może, że i najdłuższe 
medytowanie nie na wiele się 
zda, poruszył się żywiej, z w i
docznym zamiarem wejścia d o  
łodzi.

*) W e wschodniej Syberyi lu
dność miejscowa nietylko tubylcza, 
tak zwana inorodna, ale też i rosyj
ska dawniejsza odznacza się prawi« 
zupełnym brakiem zarostu.

(Ci%g dalszy nastąpi.)
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A F O R Y Z M Y .

1 W  polowaniu za szczęściem — 
strzelamy zwykle za wysoko.

T Miecz po zwycięztwie bywa 
przerabiany na kajdany dla zwycię
żonych.

% Kto może przestaó być dobro
czynny —  nigdy nim nie był.

Przystaw do nieba drabinę, a 
malkontenci powiedzą: lina byłaby 
lepszą.

*[[ Długa droga do sprawiedliwo
ści bywa zazwyczaj krótką ścieżką 
do ubóstwa.

*[[ Ludzie prawdziwie rozumni o 
niczem ostatecznie nie ośmielają się 
wątpić.

Z wiosennych dum.

Za moją, za chatyną 
Błękitne kwiaty kwitną. 
Błękitne rzeki płyną —
Hej, płyną w dal błękitną!

Pszeniczne stoją łany,
Zielone lasy stoją —
Jest jakiś świat kochany 
Tam — za tą chatą m oją .. ..

Tam w noc, pod mgły oponą, 
Przed wczesnych świtów zorzą, 
Jakieś ogniki płoną,
Jakieś się czary tworzą.
Wiatr suche trzciny trąca, 
Wiatr trąca złote kłosy —

—Tlrtzie" Wi&bsak miestea- 
Pieśń jakaś — hymn stugłosy.

A  tu ku mojej chacie 
Wśród barw i blasków złota,
W  żałobnej, ciężkiej szacie 
Przywlokła się tęsknota.
Na przyzbie tuż u progu 
Usiadła, jak na grobie —
I mówi mi o Bogu,
I mówi mi o tobie. . . .

UW AGI.
Osławiony ksiądz W ojciech M. 

Dynia, znany ze swych awantur w 
całych Stan. Zjedn., jako zły szeląg, 
niejednokrotnie aresztowany tu za 
różne szalbierstwa, wylądować ra
czył szczęśliwie, po długiej a nie
bezpiecznej podróży, w Porto Ale- 
gro (Rio Grandę do Sul) Brazylja i 
miejscowym Polakom oświadczył 
gotowość pozostania wśród nich na 
zawsze. O ile żałujemy biednych na
szych rodaków brazylijskich z po
wodu tego nabytku, o tyle cieszymy 
się sami z powodu pozbycia się D y
ni. Czas żeby i pan Barszcz wstąpił 
w ślady swego konfratra i udał się 
do bardziej gorących okolic.

Na stanowisko amerykańskiego 
konsula w Szwajcarji zamianowany 
został przez prezydenta McKinley’ a 
pan Wilson. Pułkownik Lewando
wski zrozpaczony. Nie poznano się 
na jego zasługach. Ignorowano jego 
nieposzlakowaną działalność społe
czną i polityczną. O jakże czarną 
jest niewdzięczność ludzka! Tyle 
pracy, tyle mów, tyle starań, tyle
zabiegów i wszystko —  napróżno!...

* **
Zw. Nar. Polski, rozwijając się 

prędko i pomyślnie, tworzy coraz to 
nowe projekty. Ostatnim jest pomysł 
zarządzenia szerszej a systematycznej 
kolonizacji wśród Polaków amery
kańskich na Zachodzie. Nie omyli
my się chyba twierdząc, że projekt 
ten wyjdzie na dobre tylko agentom 
kolonizacyjnym, ale nigdy Związko
wi ani też korzystającym z jego opie
ki Polakom. Nie mniej nierozsą
dnym jest projekt założenia dzienni
ka związkowego. Już dzisiaj wielu 
członków uskarża się na to, że musi 
płacić za gazetę, która zamiast wia
domości drukuje ośmioszpaltowe ar
tykuły, nikogo absolutnie nie obcho
dzące. W  popieraniu tych dwóch 
własnych wniosków ,,Zgoda”  stała 
się ostatniemi czasy aż do znudzenia 
gorliwą. Ale dlaczego organ Związ
ku nie zajmie się tak palącą sprawą ja
ką jest podtrzymywanie lub stworze
nie Domu Emigracyjnego w Nowym 
Yorku. To chyba jest bardziej po
trzebne Polakom niż jakieś tam loty 
na zachodzie i związkowy dziennik. 
Roczny podatek w wysokości 25 ct. 
od członka Związku stworzyłby ka
pitał dostateczny dla podtrzymania 
tej instytucji, a z Domem Emigra
cyjnym, jak widać z ostatniego spra
wozdania, jest źle. Pieniędzy brak, 
jak i dawniej, a porządku podobno 
jeszcze mniej. Nowy administrator 
(przeciwko któremu osobiście nic a 
nic nie mamy) nie może się porożu 
mieć z władzami emigracyjnemi, 
gdyż nie mówi wcale po angielsku. 
W obec tego trzeba wzywać tłuma
cza. Datki wpływają skąpo i nie wy
starczają na utrzymanie. A  Związek
marzy o lotach i dzienniku...

** *
Gdy pan Żuk Skarżewski, który 

obecnie pod pseudonymem Wierzbię- 
ty opisuje w ,,K raju”  swoje wraże
nia z Ameryki, wstąpił do naszej re
dakcji, ofiarowaliśmy mu portret 
, , jenerała”  Rybakowskiego jednego 
z uczestników słynnego pochodu Co- 
xey’a do Washingtonu. Żałujemy 
że nie mieliśmy wówczas pod ręką 
podobizn innych polskich pułkowni
ków i , , leaderów” a bylibyśmy je 
chętnie udzielili specjalnemu kores
pondentowi petersburskiego pisma. 
Ciekawi jesteśmy jak pan Wierzbię- 
ta odmaluje nasze nowojorskie sto 
sunki.

* **
Republikanie bojąc się przegrania 

podczas jesiennych wyborów, utwo
rzyli osobną partyjkę w łonie demo
kratów aby ich rozbić i tern osłabić. 
Part ja ta nazywa się ,,The Citizen 
Union.”

I oto znany polski ,,politykier tu
dzież byznesista”  obywatel Louis 
Niemo-jewski zajął się zbieraniem 
podpisów dla tej nowostworzonej, a 
brudne zadanie mającej przed sobą 
partji. Zwrócił się nawet do ludzi 
wpływowych i prosił o poparcie 
Unji. Ale spotkał się z odmową, 
zaakcentowaną dosyć wyraźnym ru
chem ręki i... nogi.

** *
Redaktor, ,Narodu Polskiego”  do

stał zupełnego bzika. Uczy nas, że 
wypada pisać Czykago, a nie Chica
go i Zawsze Zielony, zamiast Ever- 
green. Niech pan Zembaczyński po
myśli, jakby dobrze na polski język 
przetłumaczyć , ,Bonifratrów” . To 
najważniejsza.

Rozmaitości.
| Miasto Philadelphia posiada ol

brzymi zegar, którego tarcza oświe
tlona światłem elektrycznem ma 10 
metrów średnicy. Wielka skazówka 
jest 4 metry długa, mała 2£ metra. 
Dzwon wybijający godziny waży 
25 ton.

I W  mieście Lyon we Francji, 
utkano książkę do nabożeństwa z je 
dwabiu. Każda stronnica, których 
jest 50, utkana jest z białej materji, 
a na niej dokładnie widać litery 
czarne.

| Sułtan Abdul Hamid wydaje 
dziennie na stół $5.000. W  przecią
gu ostatniego roku wydatki na ku
chnię wynosiły $1.962.000.

I Wśród francuzów istnieje le
genda, że w jednej z pięciofranko- 
wych sztuk srebra, bitych za czasów 
Napoleona znajduje się czek na 
100.000 franków. Wskutek tego 
posiadacze pięciofrankówek psują 
monety, szukając w nich czeku.

| W  Paryżu od dnia Igo lipca za
czną kursować dorożki automaty
czne, bez koni. Na początek będzie 
ich tylko 500.

I Inżynier Andre z towarzyszami 
wyruszył już na szwedzkim statku 
,,Swensksund.”  Udaje się on na 
Spitzberg, a ztamtąd na wyspę duń
ską, gdzie już jest pobudowany bu
dynek i gdzie ma być wykończony 
balon, którym Andre puści się do 
bieguna północnego.

f  Doktór Fouquet z Kairu dowo
dzi, że tatuowanie jest pewnym środ
kiem leczniczym na wiele chorób, a 
zwłaszcza na artrytyzm, reumatyzm 
lub neuralgją.

I Przed wyjazdem ze Siamu przy
siągł król swej małżonce, że nie da 
się uwieść żadnej kobiecie w Euro
pie. Królowa przyrzekła również 
uroczyście pozostać wierną swemu 
małżonkowi.

J W  Oklahoma utworzyła się se
kta fanatyków, zabraniająca swym 
członkom wzywać pomocy lekarskiej 
na wypadek choroby.

\ W  New Yorku utworzyło się 
towarzystwo fabrykowania, sztu
cznych mumij.

\ W  północnym Szlesnigu obser
wowano parę bocianów, które uwiły 
sobie gniazdo na łące.

f  Za obecnej administracji w do
mu podrzutków w Neapolu zmarło 
tamże 13.200 dzieci.

| W  Buena Wista natrafił biedak 
Thomas Buch przy kopaniu dołu w 
swej piwnicy na tak bogate żyły oło
wiu, że w krótkim przeciągu czasu 
zostanie milionerem.

I Fałszowanie win ma szerokie za
stosowanie w Ameryce. Obecnie 
używają nawet pająków, które paję
czyną okrywają butelki, zawierające 
fałszowany płyn.

I W  Chinach zabronionem jest 
przeprowadzanie prostych ulic w 
miastach. Podług bowiem przesądu, 
proste ulice przynoszą ludziom nie
szczęście, ułatwiając złym duchom 
chodzenie od domu do domu...

| Ludność kuli ziemskiej mówi 
335 językami, nie licząc narzeczy.

I Kolorem żałobnym w Brazylii 
jest szkarłat.

I Dzisiejszy sułtan turecki posia
da szmaragd wielkości kurzego jaja,
0 przepysznej barwie.

| Królowa Wiktorya ma 7 synów
1 córek, 33 wnucząt i 20 prawnucząt. 
W  czasie jubileuszu staną obok sie
bie cztery pokolenia: królowa, liczą
ca 77 lat, książę W alii—  55, książę 
Yorku —  32 i kilkatygodniowy 
książę Edward.

BEZ RETUSZU.
Obrazki polskie z nad Hudsonu. 

II.
Wchodzimy do klubu chińsko-ja

pońsko - radykalno - jakobinistyczne- 
go. Pachnie piwem (zwyczajnie jak 
przed wyborami) i lewandynem. 
Zkąd się wziął ten ostatni zapach —  
domyśliłem się później, spojrzawszy 
na okazałą postać czerwonego pre
zesa z wielkim brzuchem i małą 
bródką, tudzież z maślanemi oczka
mi, biegającemina wszystkie strony.

Na ławach siedzą członkowie i pi
ją piwo, tudzież jedzą kwaszoną ka
pustę ze świniną. To mnie utwierdza 
w przekonaniu, że członkowie klu
bu nie są mahometanami, ani izrae
litami.

Wreszcie sekretarz protokularny 
stuknął piórem, sekretarz finansowy 
otworzył pusty pugilares, członko
wie przestali jeść kapustę a okazały 
prezes rozpoczął,,mufkę” .

Przedewszystkiem oznajmił że jest 
uczciwym człowiekiem [o czem oczy
wiście nikt nigdy nie wątpił], że ca
łe życie jego jest jednem pasmem 
poświęceń dla braci rodaków za któ
rych krew i wodę przelać by gotów. 
O, jak on ich kocha! Jak swoją zie
mię rodzinną nowoczęstochowską!..

—  I patrzcie —  wołał wielkim 
głosem w uniesieniu prezes —  oto 
jestem męczennikiem, zapoznanym i 
upośledzonym. Inni pracują dla 
brzucha, a ja?... wyschłem jako sia
no w nieustannej pracy na dobro 
ludu mego. Głos mój stał się głosem 
wołającego na puszczy, a serce kra- 
ja się w kawały... Bo mnie już wszy
scy znają...

Tu zadrżał głos szanownego pre
zesa i łza wielka, jak srebrny dolar, 
stoczyła się ze zbolałej źrenicy na 
białą jego koszulę. Członkowie pła
kali... Cisza zapanowała na sali, 
słychać było tylko szlochanie obe
cnych. I znowu zagrzmiał głos 
prezesa:

—  Ale Bóg ze mną i Matka Boska 
Nowoczęstochowską... i part ja re
publikańska. Ona nas wybawi...

I jął szanowny prezes rozwodzić 
się o doskonałości zasad republikań
skich tudzież złotej waluty, którą 
ukochał nad życie...

— Bo — - zakończył —  jeżeli da
dzą mi do wyboru złoty i srebrny 
zegarek, czyż będę tak głupi i we
zmę srebrny?...

Zagrzmiały w całej sali oklaski. 
Bracia rodacy , otarli łzy i zbliżyli 
się do sekretarz^, finansowego. Zi za 
kotary wyłonił się sądek piwa i mi
sa kapusty. Zrobiło się wszystkim 
lżej na sercu. Prezes chodził od je
dnego do drugiego, każdego klepał 
po ramieniu i słodkiem słówkiem 
obdarzał: Weselcie się bracia. Ja 
płacę. Idźcie za moją flagą, a będzie 
wszystko dobrze. Jeżeli w życiu do- 
czesnem nic przezemnie nie uzyska
cie, zato w przyszłem czekają was 
loty w Królestwie niebieskiem...

I było w klubie wesoło. A  gdy 
różanowłosa jutrzenka zajrzała do 
okien sali, członkowie wychodzili 
śpiewając, a prezes, wziąwszy pełny 
już teraz pugilares, wyiuiszył do 
własnych penatów.

CZYTELNIA POLSKA
W B R O O K LY N IE .

201 BEDFORD AYE.
Otwarta codziennie dla Publiczno
ści od godziny 8ej do lOej wieczór 
a w niedzielę od godz. 2ej do 4ej po 

południu.
Wypożycza ie książek odbywa się 
w oznaczonych godzinach w każdy

Wtorek, Czwartek Sobotę i Nie
dzielę.

A. LEWKOWICZ,
POLAK Z WABSZAWY.

Znany tak w Ameryce jak i w sta
rym kraju.

Doradca prawny, głośny z tego, 
że na mocy plenipotencji rodziny 
Naftali z Piotrkowa w r. 1888 ode
brał dla niej spadek w New Yorku 
w sumie $11.000, dla rodziny zaś 
Nisenschal z Warszawy odebrał spa
dek $24.000.

Obecnie przyjmuje wszelkie spra
wy spadkowe, załatwia interesa w 
konsulatach, wyrabia kontrakta, ple
nipotencji, poszukiwania hipoteczne, 
poświadcza dokumenty w konsula
tach b. z okazywania poszportu za
granicznego oraz prowadzi inne 
sprawy.

207 E. 4th  St.
Przy Ave. A, New York, N. Y.

Alexander Bentzig,
Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 
na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 

koncerta, zabawy i t. d.
Rwo. wio. TOdłi i filiery.

W yborne  C ygara . „ P o o l  T ab le .” 

Piwo rozwozi do domow.

a . s s K m e
42  GRAND ST. BROOKLYN, N.Y.

Edward Genins
Członek Zw. N ar. Pols. Gr. 4 3  Biały Orttl.

c o s t o m T o u u
2 0 5  E W E N  S T R E E T ,

NE AR MANJER ST. BROOKLYN, N. Y.

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i ; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2; Klub Pułaskiego;

Biały Orzeł.
Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 
W yborne piwo, w ino, w ódki 

i  cygara.
POOL TABLES.

St. PALKWSKL
Maluję i odnawiam kościoły, domy, 

hale i t, d.
Tapetuję mieszkania. -Maluję szyldy.

Robota dobra i trwała za którą gwa
rantuję.

Dla Rodaków znaczne ustępstwa.
124 C Ł A Y  ST.

(Greenpoint)________ Brooklyn, N. Y.

t .  r .  r s « s .introtigaior,
(POLAK), w

199 E. »od St.
Róg. Ave. B (Rear) New York.

Oprawa książek, reperacja wachlarzy 
oraz wszelkiej galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać ,,postał card” a oso

biście zgłoszę się po nią.

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30* 
w soboty do 10.30 wieczorem.

L. Rosenblatt
Polski Agent ubezpieczeń od ognia i 

na życie.
UBEZPIECZA DOMY, SALONY, 

S K L E P Y  
i wszelkie nieruchomości w jaknajlep- 
szych towarzystwach i pod najdogo* 

dniejszymi warunkami.
12 Jefferson St. New York.

142 DIYISION $1.

M a s

Polaki
Założony w roku 

188F
w D sw  Yorku,

HAMBURG: 31 Admiralitaetstrasse.
BREMEN: 46 Heerdenthorsteiweg. 

ROTPERDAM: 20 Maaskade.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parowo* 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądze 

otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.
Procimy Szanownych Pniaków o wracanie się‘ do mnie, a będą zadów© t e

r o b r e ,
M  C*nnl 1 149 |L. STEW YO R K , I ,
Sorth-German Lloyd Hamburg American Line
Red Star American Line Netherlandn Amer. U ne

Cunard Line Anchor Line Cunard Line.

3. a  ^
G O S P O D A P O L S K A .

Główna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku.

213  F o r s y t h  S t .
PRZY BOSTON STREET NEW YORK, N. Y

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

P I W O .  T B f t  Wmi < 3 ¥ < I 4 & A .

. . . .  W o o l  H a b l e .......................

Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów.

W. F. SEYERA, CEDAR RAPIDS, IOWA. 3
Powodem dużo chorób jest zatwardzenie.

Severy balsam życia
jest pewną kuracyą zatwardzenia, nietrawności, przepełnienia, dyspe- 
psyl, bólu głowy i wszystkich cierpień płucnych, Cena 75 cent.

Jeżeli cierpisz na ból głowy, używaj

Seyery proszków na ból głowy.
Przynoszą zawsze ulgę w bólach głowy, neuralgii i febrze.

Cena 23 cent.

Krew musi byd trzymaną czysto, albo zdrowie jest zagrożone.
Seyery czyściciel krwi

wyleczy wszystkie cierpienia, pochodzące z krwi, jako to skrofuła, 
białe napuchnięcia, zgubę energii, ógolne osłabienie, katar, wysypkę.

Cena $1.00.
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH POLSKICH APTEKACH.

H. P0PPER,
-3  Złotnik i fabrykant medali

1 2 4  E S S E X  S T R E E T ,
Przy Rivington St. New York, N. Y.

Szan. Towarzystwom i Publiczności poleca swoją fa
brykę medali złotych, srebrnych i polerowani

Wzory można każdego czasu zobaczyć.
Zamówienia uskuteczniam szj »

Karty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznych.

Pieniądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H ENBYK SCH H TZEB

MAŁŻEŃSTWO KSIĘCIA.
ROMANS S EN SA C Y JN Y

- przez ■

De  S aint-Ge o r g e s .
(Ciąg dalszy.) 46.

Jego rysy były zmienione, 
odzież w nieładzie.

Słuchajcie — rzekł — 
smutnej nowiny, która wy
wraca najmilsze moje pro- 
jekta:

..Moja córko! _  mówił 
zwracając sie do Blanki -  po
stanowiłem opuścić twą ma
tkę i ciebie, pojechać w dłu
gą podróż... wszystkie przy- 
gotowania już poczyniłem, 
chciałem udać się do Rossyi, 
do Petersburga.

—  Do niego! — zawołała 
Blanka powstając i czując, że 
nowe życie w nią wstępuję.

Tak, do niego... -I_ odpo
wiedział kawaler — byłbym 
mu wszystko opowiedział...

twoją boleść, twą miłość... i 
byłbym go przywiódł do twych 
stóp, w twe objęcia!...

— A więc ? —  pytała Blan
ka — a więc?

— A więc... — rzekł smu
tnie pan de Saint-Laurent — 
teraz to niepodobna!

Głowa chorej spadła na pier
si a krew zniknęła z jej twarzy, 
którą tylko co zarumieniła.

— Spodziewałem się jak 
wszyscy Francuzi — mówił 
dalej kawaler, że Bonaparte 
prędko się ułatwi z panami 
Kozakami, i że według swego 
zwyczaju, pójdzie podpisywać 
pokój w stolicy swych nieprzy
jaciół... ale po raz pierwszy 
szczęście go zdradziło! Prusa
cy i Rossyanie najechali nasze

granice... są u nas... Ren już 
przebyty... Francya zgubiona!

— Zgubiona! — zawołała 
margrabina, przed której my
ślą honor kraju stanął z całą 
swą przeszłą chwałą. — Fran
cya nie może upaść!

—  Francyą nie upadnie — 
odpowiedział kawaler —  ale 
wojna ją zdziesiątkuje, a ten 
tłum cudzoziemców ma zbyt 
wiele krzywd do powetowa
nia, aby ich zemsta nie miała 
być straszną! Co do nas, mu
simy opuścić te miejsca; mó
wią, że kolumna nieprzyjaciel
ska zbliża się tutaj, to schro
nienie nie jest już dla was bez- 
piecznem!

Blanka dowiedziawszy się, 
że projekt kawalera zniweczo
nym został, nic już więcej nie 
słyszała.

Ta zawiedziona nadzieja po
gorszyła jeszcze jej stan.

Przepowiednia pana de 
Saint - Laurent wkrótce się 
sprawdziła.

Zaraz następnej nocy zło
wrogi huk dział rozległ sie po 
dolinie, wstrząsając aż do fun
damentów spokojny domek 
Róż; a kiedy nazajutrz mie
szkańcy chcieli go opuścić, 
dowiedzieli się, że cudzoziem
cy stali się panami kraju i 
ucieczka była niepodobną.

Utarczka między Francuza
mi i sprzymierzonemi wojska
mi, stała się nieuchronną.

Dwa nieprzyjacielskie kor
pusy zbliżały się ku sobie jak 
dwie chmury brzemienne pio
runami, starcie miało być stra
szne, krwawe.

Zaledwie jutrzenka się uka
zała, kiedy awangarda ruska, 
pruska i francuzka stały na
przeciw siebie a w dwie godzi
ny potem wrzał bój zacięty.

Wygrana długo była niepe
wna, cudów waleczności do
kazywano z obu stron, a w 
czasie największego zamięsza- 
nia, następny dziwny epizod 
miał miejsce:

Dwaj ludzie, dwaj dowódz- 
cy zapewne, sądząc po ich 
oznakach dostojeństwa, znale
źli się trafem prawie oddziele
ni od swych wojsk z kilku tyl
ko oficerami... jeden i ten sam 
powód skierował ich kroki w 
wąwóz dosyć odległy od pola 
bitwy.

Szli rozpoznać to samotne 
miejsce, obawiając się zasadz
ki z tej strony.

Kiedy przypadłość gruntu 
dozwoliła im się spostrzedz, 
podwójny okrzyk dał się sły
szeć.

Ci ludzie poznali się!
Starszy skoczył tak nagle 

na swego przeciwnika, że ko
nie zetknęły się piersiami.

— Nakoniec! — zawołał 
Francuz — nakoniec spoty
kam cię! do pioruna! wojna 
jest dobrą rzeczą niekiedy!

I rzuciwszy szablę, chwycił 
pistolet z łęku u siodła i wy
palił do swego przeciwnika,

który trzymając się jeszcze na 
koniu, zawołał, obracając się 
do swych oficerów:

— Nie strzelajcie do tego 
człowieka!... on miał prawo 
mię zabić!

Te bohaterskie słowa były 
ostatnie jakie wymówił cudzo
ziemiec, krew buchnęła mu 
ustami, ręka puściła cugle i 
padł z konia na ziemię.

W tej samej chwili dziesięć 
strzałów wypadło z głównych 
sił nieprzyjacielskich, i Fran
cuz padł konający obok czło
wieka, który chciał go o- 
chronić!

Tego dnia wojska francuz- 
kie były pobite, odparte, zwy
ciężone!! Straciły swego wo
dza... marszałek A... został 
zabity!!!...

Domek Róź zupełnie od
mienny przedstawiał teraz 
widok.

Hałas i ruch panował w ko
ło... dolina Marmoutier zamie
nioną została w obszerny obóz,

a margrabina de Montaran 
ofiarom wojny, przyjaciołom 
czy nieprzyjaciołom, poświę
cała swe starania i oddała im 
swe skromne mieszkanie.

Kobiety albo raczej anioły, 
które spotkać można wszędzie 
gdzie są cierpiący, wszędzie 
gdzie nędza panuje, te święte 
córy Boże, oddane na us' 'ń 
rannym, wierne towarzy 
przy łożu boleści, te dc 
siostry miłosierdzia, któr. 
praktyczna pobożność mc i 
się więcej uczynkami niż u< 
mi, przybiegły z pobliskiego 
klasztoru na tę równinę pusto
szoną przez wojnę i śmierć; a 
podzieliwszy między siebie 
nieszczęśliwe ofiary, udzielały 
im tkliwych starań i pomocy-

Kilka z nich przeznaczony*^1 
zostało przez przełożonę na 
usługi domku Róż zamieni0- 
nego na ambulans, ale które
go szczupłość dozwalała zale
dwie na umieszczenie bardzo 
małej liczby rannych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



K U B T E F .  N O W O J O B S K
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—  Redakcję , ,Gońca W ielkopol

skiego”  w Poznaniu objął p. Lu
dwik Gayzler.
£ . Dnia 28 b. m. rozpocznie się 
we Lwowie proces przeciwko 29 o- 
skarżonym o zabójstwo, ciężkie 
uszkodzenie ciała i gwałt. publiczny 
włościanom z Danidowa.

—  W ylew Czeremoszu jest ogro
mny. Na drogach powiatowych ru
nęło 7 mostów. Cala okolica Wyżni- 
cy stoi pod woda.

— - Jeden z przedsiębiorców tram
wajowych w Warszawie usunął kon
duktorów i umieścił w wagonach 
puszki do składania opłaty za prze
jazd. Okazało się jednak po miesią
cu że publicznośó podróżowała 
,, gratis.”

—  W  Krakowie artysta malarz 
Józef Gadomski popełnił zabójstwo 
na osobie Karola Walentowskiego, 
aktora galicyjskiej trupy prowincjo
nalnej.

—  Do seminarjum warszawskie
go wstąpił lekarz i obywatel z g r°- 
dzieńskiej gub. zrozpaczony po stra
cie żony i dzieci.

—  Lwowskie koło literacko arty
styczne liczy 297 członków.

— -  Landbank hakatystów sprze
dał wieś Popowo, pod Toruniem, 
niemcowi Wegnerowi z Saksonji za 
370.000 marek.

  W  Wączochu (Królestwo) pod
czas jarmarku podczas nawałnicy 
woda zerwała gioble i z cafym im
petem wpadła do miasteczka, uno
sząc wozy, konie, nierogaciznc i 
sprzęty:

—  Nauczyciel Pawlicki w Strzy
żewie pod Trzemesznem został osa-

V dzony w więzieniu za nauczanie dzie
ci śpiewów polskich.

—  ,, No woje Wremia”  wniosło 
projekt aby tylko pewien procent 
Polaków dopuszczano w państwie 
r o s s y j s k i e m  do urzędów. Cała pra
sa polska oburzyła się na ten podły
p r o j e k t .

 Wydawca , ,Gońca W ielkopol-
skiego” Karol Rzepecki skazany zo
stał na 100 ma-rek kary za obrazę 
armji.

—  W iec k a to 1 i « k ctf polski w spra
wie opieki duchownej odbył się w 
Bruchu, w Westfalji- Wiecowników 
zebrało się przeszło 1000.
 ̂. — Trzy rodziny w Poznaniu ot ru

ły się rybami. Zarządzono śledztwo.
- W  Łodzi odbyła się uroczysta 

mstallacja nowego proboszcza para- 
fji św. Krzyża, K s. Zygmunta hr. 
Lubieńskiego.

-  Kolej z Chabówki do Zakopa
nego została przez rząd zatwierdzo
na. Budowa jej rozpocznie się 
wkrótce.

  Podczas konferencji, jaka się
odbywała w ratusza lwowskim w ce
lu przeprowadzenia zgody pomiędzy 
budowniczymi i robotnikami, około 
500  strajkujących robotników wtar
gnęło do pokoju prezydenta, wyła
mało drzwi i wogóle zachowywało 
się jak dzikie plemię.

—  W  Zawierciu ujęto kilku człon
ków bandy, która od dłuższego cza
su była postrachem całej okolicy i 
rabowała mieszkańców.

—  W  gub. Kieleckiej zmarł Ser- 
gjusz Muchanow, były prezes dyre
kcji teatrów warszawskich.

—  Z Katowic, na Górnym Szląz- 
ku, donoszą, że pomiędzy Szopieni
cami a Busowoem zapadła się szosa, 
pod którą znajdowały się kopalnie. 
Policja zarządziła opuszczenie zagro
żonych miejscowości. Kilkanaście 
rodzin znajduje się bez dachu.

—  W  Krakowie zawiązało się to
warzystwo budowy tanich mieszkań 
dla rękodzielników.

—  W e Lwowie zmarł ś. p. Feliks 
Jerzmanowski, weteran wojsk poi - 
skich, urodzony w Opatowcu, gub. 
Kieleckiej. P 0 ukończeniu kampa- 
iiji Pod Mierosławskim zesłany zo
stał na Sybir, gdzie przebył 9 lat. 
Umarł w zakładzie dobroczynnym 
im. Kilińskich.

—  W  stanie zdrowia Adama Asny
ka zaszła zmiana na lepsze.

—  Straszne nieszczęście wydarzy
ło się w okolicach Inowrocławia:osy- 
p&aa się ziemia w studni i przywali
ła robotników.

—  Oby w atełe połudn. -zach odni ch 
gubernij z okazji zniesienia przez ca
ra kontrybucji, postanowili połowę 
sumy, jaką dotąd opłacali rocznie 
na rzecz kontrybucji, obróció na po
budowanie kościoła polskiego w 
Kijowie.

—  W  Szamotułach urządzono na
pad na nauczyciela Stachowskiego i 
pobito go okropnie.

—  Niezamężna Michalina Kubiak 
w Poznaniu usiłowała zgładzió ze 
świata dziesięciomiesięczne własne 
dziecko. W yrodną matkę wyśle
dzono.

—  Do Warszawy ma przybyć król 
Sjamu, który zamieszka w pałacu 
Łazienkowskim.

-  Dzienniki szlązkie donoszą, 
że ze strony rossyjskiej utrudniono 
stosunki pograniczne.

Dr. Zakrzewski z Kruświcy 
wynalazł i opatentował przyrząd, 
zapobiegający otwieraniu się drzwi- 

: czek u pieca, a tern samem chronią
cy dzieci od poparzenia się i spa
lenia.

-  W Warszawie stanie dworzec 
centralny napewno. Pobudowany on 
będzie na miejscu obecnego dworca 
stacyi głównej przy zbiegu ulic Mar
szałkowskiej i Jerozolimskiej.

-  Odsłonięcie pomnika Fredry, 
któiy został wykonany przez prof. 
Manoniego i odlany z bronzu w wie
deńskim zakładzie Kruppa, nastąpi 
w b. m. we Lwowie.

- W  Łodzi otwarta została pa
n oram a , ,oblężenie Paryża z r. 1871.

_ - Na wystawie dzieł sztuki w 
Sukiennicach w Krakowie otwarto 
osobną zbiorową wystawę prac przez 
samych artystów zorganizowaną. 
Wśród wystawców figurują najsłyn
niejsze polskie nazwiska.

— Rektorem uniwersytetu war
szawskiego mianowany został prof. 
Zeuger. Nominacya ta wywołała 
bardzo dodatnie wrażenie na nasze 
społeczeństwo.

-  W e Wschowie 13 letnia cór
ka vs ymiernika Maupszaka chcąc roz
niecić ogień, dolała nafty do pieca. 
Nastąpiła eksplozja i nieszczęśliwa 
dziewczyna spaliła się okropnie.

—  Z Prus Zachodnich, a miano
wicie z powiatu brodnickiego, skar
żą się na brak robotnika rolniczego. 
Nietylko robotnicy miejscowi ale i 
przybywający z Królestwa Polskie
go wędrują do zachodnich prowincyj 
niemieckich.

—  Znany koniokrad i złodziej 
Stanisław Grześkowiak w Murowa
nej Goślinie został ujęty i skazany 
na 5 lat więzienia. Za mała kara dla 
koniokrada.

H ii } n n r 111 J 
i  u lacyjr Ameryce.

f  Pana W ł. Dyniewicza, wyda
wcę , ,Gazety Polskiej”  w Chicago, 
spotkało nieszczęście. Spaliła mu się 
część zabudowań w Czagiu. Straty 
wynoszą około $3.000, pokryte są 
one jednak asekuracją.

^ Pan Jan Bardoński, syn znane
go w Chicago aptekarza złożył chlu
bnie egzamin aptekarski.

% Ks. Kaulakis, proboszcz para- 
fji litewskiej w Scranton, Pa., wniósł 
zażalenie do zarządu poczty na pi
smo „Saule”  za drukowanie niemo
ralnych artykułów. Dra Szlupasa 
może spotkać surowa kara.

J. Wojciechowski z Detroit, 
Mich. zaskarżył kompanją Philip
Christs & Sons o $10.000 odszkodo
wania za poranienia, otrzymane pod
czas pracy \v powyższej firmie.

Jan Stettler, w Detroit, areszto
wany został pod zarzutem popełnie
nia gwałtu na osobie 85letniej sta
ruszki Fran. Michalskiej. Oskarżo
ny postawiony został pod kaucją 
$5.000.

1 Sąd przysięgłych w Scranton 
uznał ks. B. Iwanowskiego z Price- 
burga i konstabla Murray winnymi 
sprzysiężenia przeciwko p. Danglo- 
wi Langowskiemu.

«[ Nadzwyczajny Sejm Zjednocze
nia P. R- K. odbędzie się dnia 28go 
lipca w Chicago, Ills.

^ W  Duryea, Pa. podczas bójki 
zabity został Piotr Dopken, zranio
ny zaś mocno został Fr. Martykie- 
w icz . Winny zbrodni Szymon W il- 
kalis zemknął do lasu.

1̂ W  miejsce zgasłej , , Iskry”  ma 
powstać w Shamokin nowe pismo 
polskie, którego wydawcą będzie 
Ks. Dr. T. Misicki, redaktorem zaś 
A. Korpanty.

& W wyższym sądzie w Chicago 
wniesiono w b. m. aż siedem skarg 
przeciw Zjednoczeniu o wypłacenie
pośmiertnego.

1 M. Stachowiak, pracujący w 
kopalni w Buttonwood, Pa. został 
pizez własną nieuwagę przy rozstrze
liwaniu węgla, mocno uszkodzony.

J  W  Detroit republikanie pozba
wili posady rodaka naszego p. W ła
dysława Majora.

«] W  Buffalo podczas przedsta
wienia w polskiej szkole spadła lam
pa, przyczem powstała panika i 
wszyscy rzucili się ku drzwiom. W  
sali było 1500 osób. W iele dzieci i 
kobiet poniosło obrażenia.

W  Chicago adwokat W. P io
trowski został mianowany asysten
tem rzecznika miejskiego.

1  Ks. Skulik, redaktor ,,Katoli
ka”  spadł kilka dni temu z konia i 
wywichnął nogę.

Z melodyj ludowych.

Łaził do mnie lądem,
Płynął do mnie wodą, 

Kiedym była ładną,
Kiedym była młodą.

Dzisiaj się nie ruszy 
Nawet i landarą,

Kiedy jestem brzydką, 
Kiedy jestem starą.

Powiadają ludzie:
Takie prawo w świecie — 

A  on ciągle łazi 
’Za młodemi przecie...

Dziadzisko już stare,
Prawie sam próchno, 

Jednak się ogląda 
Za lada młodziuchną.

Oj, dobrze to ludzie 
Dawniej powiadali,

Że we starych piecach 
Często djabeł pali...

Fatalne omyłki druku.

Z powieści.
A od morza szedł byk potężny i 

łechtał mile pierś panny Eulalji, 
która rozkosznie złożyła głowę na 
ogromnym ramieniu.

Z mowy pewnego kolonizatora.
Te koty mają wielką przyszłość 

przed sobą. Przyszłe pokolenie cie
szyć się z nich będzie i mnie na wie
ki dławić.

Z ogłoszenia niesumiennego ka- 
wiarza.

Obiady moje i kolacje polecam 
pamięci Szan. robaków.

F r a s z k i .

Zna od dzieciństwa.
— Icek, nu, ciebie wezmą do woj

ska. Jak ty sobie będziesz radził z 
karabinem?

— Ja sze karabina nie boje. Ja go 
znał, kiedy un jeszcze mały pisto
let był.

Po oświadczeniu.
On: — Żądasz pani trzy dni ozasu 

do namysłu — ale ja nie mogę 
czekać!

Ona: — Dlaczego? Czy wierzycie
le pańscy tak się już niecierpliwią?

W restauracji.
— Kelner, co to za jegomość tam 

przy oknie, z tą baranią głową i ry
bia gębą?

— Nie wiem.
— Czy on mnie zna — bo się cią

gle na mnie patrzy?
— Widać że pana nie zna, bo wła

śnie przed chwilą pytał się mnie, 
kto to jest ten facet z oczami jak 
śledzie i z nosem jak kiszony ogórek.

W  szkole.
— Więc powiedz mi, gdzie jest 

Jamajka — wiesz?
— Wiem, panie profesorze, u mo

jego ojca w szafie.

Wicek Socjalik.
Peda mi psiokrew Antyk, że się 

żyni! Chi, chi, chi Antyk żeniaty!— 
a to ci psiokrew parada! A z kim 
psiokrew? rzekę, z dzieuchą. Dzisz, 
Antyk, rzekę, jakiś głupi: Dzieucha 
to nie lo ciebie, ani lo mnie. Lo nas 
brachu to albo ci psiokrew morans 
z towarzyszką psiokrew przez wszel
kich psiowracań, albo ci psiokrew 
jak się żynić, to z gdową. I to nie z 
kużdom, ino z takom psiokrew co 
starsiejsza, co ma dzieci. U takiej 
psiokrew, to masz wikt galanty. Bo 
taka ci psiokrew to jest ci psiokrew 
albo stróżką, albo proczką, albo in
nej kondycyi. Usianuje ci chłopa, 
naharuje się i do gamby psiokrew 
włoży i na odziwę da, byłeś ino 
psiokrew za dzieuchami nie Iatoł. 
Nie znosż to psiokrew Antyk Fran
ka — taki ci psiokrew był chudziak, 
a teroz ci psiokrew pan: i kumety 
ćmi i blachę psiokrew zafunduje i w 
płótno ci jakby psiokrew jaki hra
bia nos ucira. A bez co? A bez to, 
co się do stróżki z dzieciakami przy- 
żenił. Jak ci mu psiokrew baba ho- 
pów nie chce dać, to un ci psiokrew 
zamaluje w ucho jej synasia. Fra
nek — wrzeszczy baba, — co ty 
psiokrew robisz? A un ci na to psio
krew nie rzeknie nic, ino chyci jej 
córusie za łeb i gruchnie psiokrew
0 ziemię. Rety, rety! — wrzescy 
b a b a  —  a Franek ci jej pedo: ,,milcz 
babo! bo ci psiokrew te pendraki 
powybijom. A bo to moje pendroki, 
psiokrew, abym ci je psiokrew kar
mił?”  — i buch druSi raz> synusia 
w jadaczkę. A baba ci psiokrew do 
skrzynki i wybira ci hopy, tko w ła
pę Frankowi i peda: ,,mój Franu
siu, idź se, napij się, a dziecisków 
mi nie bij.”

Ho! ho! Franek ci morowy chłop.
1 ma psiokrew recht. Na to ci psio
krew wynaleźli żeniackę: ,,aby ci 
człek miał wszelaką wy godność.”  
A kużda porzomna baba to ci wi o 
tem dokumentnie.

Z „DJftbłft" krakowskiego.
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DBOKARIIL..
~ — W Ł A S N A ,

2 0 9  £ ,  411* §>łw Ą
Przy Ave. A., New York, N. Y.

Znacznie powiększona i zaopatrzona 
w przeszło

150
gatunków pism różnego kroju i fa
sonu.

I^ oboty  :

*
§ & y & & o . . .

tl-> icU U n i£

c u m o

i b e z b ł ę d n i e ...

★
Specjalność druki dla Towarzyst, ja
ko to: Książki kwitowe, Wezwania 
na posiedzenia, Konstytucje i i. d.

Druki ua zabawy, Bilety teatralne, 
Afisze, Bilety wizytowe, Programy 
tańców, Czeki i t. p. wykonujemy w 
ciągu

48 GODZIN
i taniej jak wszędzie indziej. 
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Tow. Br. P oi. Kroia Zypmnta D I-p
w J e r s e y  C i t y H i g h t s , N. J.

Organ urzędowy „Kurjer Nowojorski.
Leon Moszczyński, Prezes, 
Edward Szumski, Wice-Prezes, 
Jan Zachowski (648 Grove str.)

sekretarz protokularny. 
MaxymiljanSzulczyński, sekr. fin. 
Jan Wróblewski, Kasjer.
Jan Malakowski, Marszałek. 
Posiedzenia odbywają się regular

nie w pierwszą środę po 10-ym ka
żdego miesiąca pn. 36 Van Vinkle 
Ave., Jersey City Heights, N, J.

J. Werner
(Cttonek Zw. N .P . gr. 181)

POLSKI

Skfad Obuwia
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

569 BROADWAY.
B r o o k ly n .............................. N. Y.

Założone w roku 1885.

BIURO ROBOCZE,
 pod opieką------

U r j i ę d u  A m e r y f e a ń s h ł * ^ *
451tL IB Ł R T X  Ave., 

Pom. Wyona i Bradford st.
(26 Ward) Brooklyn, N. Y.

M. U lfflA M .
Uwaga: Przy wylądowaniu trzeba 
mój adres widocznie trzymać, a ka

żdy wskaże ci drogę do nas.

Ziłoż. w 1870. Tele. 240 South

F R ,  A ,  S E Ł Ł J S ,
PRZEDSIĘBIORCA

POGRZEBOW Y.
684 FIFTH AYE.,

Neak 20th St., B r o o k l y n ,  N. Y.

Urządzą najwspanialsze pogrze
by po uajniższych cenach. — Wy
pożycza p o w o z y  nawesela, chrzciny, 
wycieczki i t. d. _______

HARRIS FEINSOD,
Polsko-Litewski

Suwalski Saloon.
W in a, W ó d k i i P iw o ,

Wyborne Cygara.
Piwo po 3 i 5 ct. szklanka. Smaczne 

przekąski.
14 Ludlow 8ł 

Przy Division st., New York.

Polski Lekarz 
D R A  T I S T A

Drt S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią 
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr. S. A. FISHER, 

445  G rand st.
>m . Rukse i Pirr St. Nfw York.

O— — — — — OO— — O

H. Wenski
DYBYGIENT DOBOROWEJ.....

PoisKiei Orkiestry
Przyjmuje zamówienia na bale, pi

kniki, przedstawienia i t. p.
Cena nader przystępna.

191 Stockton St. Brooklyn.

JAM DOLM Y ,

Grocernia Polska.
375 Oakłand St.,

Greenpoint, Brooklyn, N Y.

Kawa, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 

Świeże jaja, masło, ser zawsze 
na składzie.

Leon W itkowski
DYRYGIENT 

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

47 lat Ave. New York, N.Y.

W. Stachelski,
Z A K Ł A D

Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin.

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly
nie, Jersey City i okolicy.

W . Stachelski,
V I  OecW<x*\A sY.

(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y.

ED W A R D  CALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

SKŁAD  
W IN  W Ó D F K  i L IK IE R Ó W .

Sprzedażh urto wna 
i detaliczna po ce
nach fabrycznych#
Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych 
miast do domów.

153 E. Houston St.
Przy Eldridge St. New York! N. Y.

W. Wilczeński.
9 7 6  W y t h e  A v e .

Pom. N.l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. Rodakom polecam swój

SK Ł A D

Wędlin i Polskich Kiełbas
rozmaitego gatunku

2 New Yorku, Brookhnm Jer-
]3 nijlpteSeJ: “  We86la d‘ 'o***"*

Cena umiarkowana!
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy

chwalane wyroby innych — bo ci 
się tylko sami chwalą a nie ich od
biorcy.

oo
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ZAKŁAD

A. BABIAK
686 3 - c i a  a v e n u e

pom. 2i i 22 nU S. Brooklyn, 

Foleca Szanownym Rodakom 6wiefte 
MIĘSO i WĘDLINY 

i wszelkiego gatunku KIEŁBASY
polskiej roboty.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
t Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę dc 

domu jak iiaispieszniej.

->t E. fiOSENTII-AL l«-
Adwokat i Notariusz Polski i

3 3 3  G R A N D  S T .
Pom. Orchard i Ludlow Sts. New York, N. Y.

Broni i zastępuje we wszystkich sprawach: kryminalnych, cywilnych, apadkowych 
hipotecznych 1 1. p. Załatwia .prawy w konsulatach, wyrabia kontrakta. pełnomocnictw^ 
poszukiwania hipoteczne.

Mówi się po polsku, auyu lsku,
niemiecku f  rancusku i rosyjsku.

Mieszkanie prywatne 228 E. 78 ul. New York.

— • — — —

LOUIS SGHARLACH & CO.
362 6BAHD ST

Betw. Essex & Norfolk Sts.

ROTTERDAM ^
Maaskade 20.

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

New York City.

HiiBm
Bahnhofstr. 9.

Interes 
egzystuje od roku 

1847.

Bank, Interes wekslowy, Sprzedaż Kart okrętowych Assekura.
cja  i przesyłka Pieniędzy. *

TYKIETY KOLEJOWE i OKRĘTOWE NA WSZYSTKIE LINJE 
Przekazy p itnięlne. — Kupno i  sprzedał, obcej monety.

John Stimmel Proprietor

Germania Assembly Rooms,
2 9 1 - 2 9 3

Bf.t. r-st &  H o u s t o n  St. N ew  Y o rk , N. Y.

Wielkie Sale do posiedzeń, zabaw i przedstawień.

W -  B U D Z Y Ń S K I
122 Ctedar St.

Pom. Greenwich i Washington St.

HOTEL POLSKI

—  1 ■

RESTAURACJA.

New Y ork, 

WYSYŁKA PIENIĘDZY

E U R O P Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I INTERES BANKOWY.

 Istnieje od roku 1 8 7 4 .____
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremefiskie, Hamburskie; wymi- 

nia pieniądze i wyseła takowe wprost do mieszkania adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy.

Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim
 HOTEL POLSKI.  -----

W * Zwracam uwagę, że jako polak i katolik obsługuję ziomków sumiennie, 
podesas gdv inni agenci udam tylko polaków, aby wyzyskać, łatwowiernych.

GlEndelE ScfiUEtzen Park
* * * * * * * * * * *

Najpiękniejszy i najlepiej urządzony naLong Island, dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAWĘ 
Platforma do tańców i nailepsza Strzelnica

Zamówienia, przyjm uje zawsze

Kary dochodzą. Od Fulton Ferry, Mostu, Myrtle, Greene lub Gat„ a
kolej górna. — Od South Ferry: 5th Ave. transfer na Bridge St — V6’ ^  ° raZ Myrtle Ave
ul. Ferry: South Forth St. i Brunswick Ave. kara. — Z Greennoint- Gran<l St., 10 133
kary. Z East New Yorku lub Broadway Ferry: kolej górna tran i KnickerboekerAve
rowy Ridgewood Ąve. aż na miejsce. ^  ^am w ay pa-

właściciel.

Washington Park Grovc,
Pom. Newton i Maspeth.

Dwie wielkie kale na zabaw y! I. d.
Kary dochody: Z New Yorku od Grand S t Ferry. Karv elektryczne 

z Brooklyna Flushmg i Ridgewood ave. "
AL GUST J. BRUHN, Właściciel.

P. O. Box 107. Newtown, L. I.

msz Brooklynie.
Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektrycznością.

Naąjlepsze mieisce na

Pikniki, Zabawv i Wycieczki Towarzyskie.
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, i t. p. 

Zamówienia przyjmujemy zawsze....
Zarządy Towarzystw zapraszamy do obejrzenia Parku. Polecamy się po

parciu P. P. Towarzystw Polskich

H E R Y  J . B O O K H A N , W ła ś c ic ie l,
Post Ofńce: Evergreen, L. I.



K U R Y E R  N O W O J O R S K I .

K ronika.
Notatki z New Yorku.

|| Uczcie dzieci po polsku!
|| Składajcie na Skarb Nar. P o l

ski w Rappersvylu.
|| Kolektor nasz p. Jan Molski, 

uskarża się, iż zmuszony jest nieraz 
po kilka razy zachodzić do jednego 
prenumeratora dla uzyskania nale
żności za ,,Kurjera.”  W obec tego 
upraszamy najuprzejmiej Szan. A bo
nentów naszego pisma, aby nie u- 
trudniali naszego kolektora kilka
krotnie i upoważnili swych domo
wników do wypłacenia należności.

|| Piknik I Batal. Ochot. Pol. 
Strzelców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek, dnia 28go czerwca, w 
Sulzers Harlem River Parku. W szy
stkie towarzystwa i mnóstwo publi
czności wybiera się na tę zabawę. Za 
celne strzelanie do tarczy wyznaczo
no piękne nagrody. Muzyka prof. 
Wenskiego.

|| Pan Czesław Raganowicz urzą
dzą w niedzielę, dnia 24 b. m. bez
płatną wycieczkę na loty do Spring- 
field, L. I., o godz. 8.45 rano. Fer- 
ry E. 34 ul. Long Island Depot.

|| Koncert, teatr i bal ,,Kurjera”  
odbędzie się w sobotę, dnia 25 wrze
śnia b. r. w ,,Beethoven Hali”  p. n. 
210—214 East 5ta ul. W  tej samej 
sali odbędzie się w dniu 16 paździer
nika przedstawienie Tow. Ilarmo- 
nji, w dniu zaś 12 lutego, 1898 r. 
bal I Bat.  ̂ O. P. Strzelców". Hala 
urządzona jest z takim komfortem i 
elegancją, że dotychczas Polacy na 
żadnej zabawie nie mieli tak piękne
go lokalu.

|| W  pewnem kółku polskiem po
wstały zamiar utworzenia operetki 
polskiej w New Yorku. Na początek 
będzie wystawiony ,, Baron Cy
gański” .

|| Tow. Jenerała Czachowskiego, 
grupa Zw. N. P. nr. 234 urzadza 
piknik w niedzielę dnia l ig o  lipca
w Brommers Union Parku, 133 ul.
1 W illis ave.

|| Ochrzczony żydek Herman W ar
szawiak został publicznie wydalony 
z 5th ave. „Presbyterian Church,”  
którego był członkiem.

|| Tow. śpiewu św. Cecylji urzą
dzą wielki piknik w niedziele dnia 
15 sierpnia r. b. w Cypress ‘'Hills 
Parku.

|| Nie zapomnijcie, że piknik
Strzelców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek, 28 czerwca, w najpię
kniejszym nowojorskim parku Sul
zers Harlem River,

|| W  dniu 18go lipca odbędą się 
dwa pikniki polskie: Jeden urządza 
nowojorski Oddział Skarbu Nar. 
Pol. w Rappersvylu, w Washington 
Parku, Newtown, L. I.; drugi I 
Tow. Śpiewu w Brooklynie w Glen- 
dale Schuetzen Parku. Sądzimy że 

"'oba udadzą się świetnie, gdyż odbę
dą się każdy w innej miejscowości i 
zciągną zapewne liczną publiczność. 
Kolonja polska w New Yorku i oko
licy jest tak liczna, że dwa pikniki 
w tym samym dniu muszą się udać 
koniecznie, zwłaszcza że oba towa
rzystwa cieszą się wielką sympatją i 
licznych mają zwolenników".

| Zwracamy uwagę Sz. Rodaków 
na biuro prawne i notarjalne adwo
kata pana Ludwika Julien z W ar
szawy, mieszczące się pod nr. 329 
Grand str., N. Y. Pan Julien zała
twia wszelkie sprawy kryminalne, 
cywilne, spadkowe i hipoteczne. 
Wyrabia kontrakta, paszporty i ple
nipotencje do starego kraju.

|| W e wtorek na linji tranrwayów 
linowych na Broadway’u wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek W  je 
dnym z wagonów zepsuł się mecha
nizm i wagon zatrzymać nie można 
było w żaden sposób. , .Rozbiegana”  
kara wpadła na inne, popchnęła je 
przed sobą i pędziła z szaloną szyb
kością. Wiele osób poniosło obraże
nia. Ruch linowy na Broadway na 
razie wstrzymano i do w agonów 
przyprzężono konie.

. II Dowiadujemy się że Zjednocze
nie Parafjalne ma rozpocząć pertra- 
ktacye z ,,Allgemein Verein”  w 
sprawie polskiego kościoła. Za jeden 
z warunków ugody staw ia podobno 
jjAllg. Yer. ustąpienie ks. Strze
leckiego.

|| Tow. śpiewu „Harmonia”  urzą
dza w niedzielę dnia 8 sierpnia dru
gi wielki roczny piknik w- Washin
gton Grove Parku, L. I.

• Dwaj znakomici rodacy nasi u- 
kazali się na horyzoncie nowojor
skim. Jeden z nich ,,jenerał”  Ryba- 
kowski przyjechał z preryj, drugi 
zaś, , ,słynny powieściopisarz oraz 
dramaturg”  A . de Chrostowski po
wrócił z Washingtona, gdzie konfe
rował z Msgr. Martinellim w spra
wie missyj katolickich.. . .

U Polecamy poparciu Sz. Roda
ków elegancko i ze wszelkiemi wy
godami urządzony zakład golarski

ni °3?lecha Grunerta, p .n. 145 E.2 ul., róg ave. A.

Notatki z Brooklynu.

i mnóStwon™ ,bltżanl !c i .t0Z rI ™ osię znakomicie, a prezes p. I j au 
kowiak tudzież floor manager ,, a '  
Chmielewski dokładali wszelkich 
starań, by gościom uprzyjemnię po
byt w prześlicznym parku, jakim 
jest Glendale Schuetzen Park.

X Klub Niezależny Obywateli Pol
skich urządza dnia 5go lipca pier
wszą roczną wycieczkę do lasu. Bi-

k o d u je  * 1.0 0 . Przejazd, phv„, 
przekąski, muzyka i tańce bezpłatnie! 
Bileta wcześnie] nabyć można u ob. 
Bętkowskiego (66 N. 7 8t. I}roo- 
klyn) i u ob. J. Kowalskiego, [Fish 
Pond Road, Perry ave. nr. 81, 82 i 
83 [w Newtown. Kary dochodzą od 
Grand st. ferry do miejsca.

|| Dowiadujemy się, że I tow. 
śpievvu, które urządza swój roczny 
piknik w Glendale Schuetzen parku 
dnia 18 lipca, przystąpić m ado Zw. 
Nar. Pol., tworząc nową grupę.

|| Tow. Młodzieży polskiej ,,Arka 
Przymierza”  urządza w poniedzia
łek, dnia 5 lipca swój drugi roczny 
wielki piknik w Cypress Hills Par
ku, Lr. I .

| Na pikniku tow. im. Pułaskie
go zebrały na Skarb Nar. Polski w 
Rappersyylu panie: Boczkowska i 
Rybacka *$3.58. Na tejże zabawie 
major Kornobis przemawia! do ze
branej publiczności w duchu wysoce 
patrjotycznym i nakłaniał Polaków 
do szerzenia oświaty wśród ludu.

|| Sympatyczne i znane Tow. Rze
mieślników" i Przemysłowców poi. 
urządza w niedzielę dnia 1-go sier
pnia 7my roczny piknik w Cypress 
Hills parku.

|| W  bieżącym tygodniu wybuchł 
pożar w" Navy Yard. Straty wyno
szą przeszło ćwierć miliona dolarów.

|| Tow. Pań Polskich urządza 
piknik w’ dniu 8go sierpnia, w Glen
dale Schuetzen parku. Ponieważ to
warzystwo to popiera prawie wszyst
kie pikniki innych Towarzystw —  
sądzimy wiec, że Publiczność licznie 
się na takowy zgromadzi.

Sprawy Towarzystw.
BROOKLYN.

Tow. imienia Pułaskiego w Bro
oklynie składa niniejszem szanow’nej 
publiczności tudzież Szanownym T o
warzystwom szczere a publiczne po
dziękowanie za poparcie przez wzię
cie udziału w pikniku, jaki się od
był w Glendale Schuetzen Parku 
dnia 20 czerwca a mianowicie:

1. I. Bat. Ochot. Pol. Strzelców.
2. Towr. Pań polskich z Br’klyna.
3. Tow. św. Cecylji z New" Yorku.
4. Tow. św. Kazimierza z Briyna.
5. To w". Harmonja z N. Yorku.
6. I. poi. tow". Śpiewu z Br’klyna.
7. Towr. , ,Cór Korony P o l.”  z Br.
8. Tow. św. Aloizego zN . Yorku.
9. T o w ., ,Czytelnia” zBrooklyna.

10. Tow. Jen. Czachowskiego z
New Yorku.

Komitet.

NEWARK, N. J.
OdezwTa do Organizacyi wojskowych 

w Północnej Ameryce.
Szan oto)) i Bracia i Towarzysze broni!

Legion W . P. Krakusów połączo
ny z innemi organizacyami wojsko
wymi, największa polska Organiza- 
cya W ojskowa w Stanach Zjedno
czonych Ameryki Północnej, urzą
dza sw"ój pierwszo-roczny Piknik w 
sobotę, 3go lipca, 1897 r. w ,,IIae- 
berle Bay Vievv Park, 457 Spring- 
field ave., Newark, N. J. Przygry
wać nam będzie doborowa Polska 
Orkiestra prof. Antoniego Zieliń
skiego.

Wymarsz do parku z hali Puła
wskiego 28 South Orange ave., Ne 
wark, N. J., o godz-. 3ej po poł.

Mamy nadzieję że Szan. Organiza- 
cye wojskowy, nie należące jeszcze 
do naszej Organizacyi, raczą nas od
wiedzić, my zaś z naszej strony po
staramy się je przyjąć gościnnie i 
dobrze ubawić.

Przyjdźcie wszyscy by ani jedne
go polskiego żołnierza nie brakło 
przy tej uroczystości. Abyśmy mo
gli pokazać cudzoziemcom jaka nas 
tu jest siła na ziemi amerykańskiej, 
za której wolność nasi przodkowie 
K. Puławski, Tadeusz Kościuszko 
i inni walczyli i krew swroją prze
lewali.

W  nadziei uściśnięcia Waszej dło
ni, zasyłam Wam Miłość i Pozdro
wienie w imieniu komitetu

Andrzej Paszek, Sekr. jenerałny.

WEZWANIE.
Po raz ostatni wzywamy byłego 

naszego agenta na Jersey City, N. J. 
ob. I. F. Ziemkiewicza do zwrotu 
kwitarjusza i złożenia rachunków z 
kolekty za „K urjera”  przed dniem 
1-go lipca r. b. W  przeciwnym ra
zie zmuszony będę szukać zadośću
czynienia w drodze sądowej.

Ed. L. Kołakowski,
Wydawca , ,Kurjera.

POSZUKIWANIE.
Niżej podpisany poszukuje panny 

Makiel, pochodzącej z Król. Pol. 
przed kilku miesiącami przybyłej do 
Ameryki i mieszkającej w" New Y or
ku. Ktoby w iedział o jej miejscu po
bytu lub ona sama —  zechce mnie 
zawiadomić łaskawie.

Jan Molski,
10 Washington st., New- York.

Zapłacili za 
„KURYER NOWOJORSKI.”

New- York.
A. Rzepczyński, 0,50; P. Pola

czek, 0,50; I. Cholewiński, $2,00; 
I. Skowski, $1,00; M. Stanikowski,
0.50; P. Wacławski, 0,50; I. Olsze 
wski, $1,00; W . Pankiewicz, $1.00;
1. Boszko, $1,00; I. Komorowski, 
0,50; M. Fiałkowski, $1,00; I. W ię
ckowski, $1,0 0 ; J. Kozłowski $1,00; 
S. Konwicki, $1,00; W . Markowski, 
*1,75; A. Bentzig, $1,00; M. Grę- 
bowicz, 0,50; M. Wiśniewski, 0 ,7 5 . 
B. Jeleński 1,00; L. Mikulec 0,50.

Brooklyn.
M. Daszkiewicz, 0,50; S. Flis, 

I 0,50; A. Ilintz, $1,00; A. Landec- 
ki, (Budz.) $1.00.

F. J. Godek, Chicopee, Mass. 
$1,50.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Z powodu choroby w rodzinie jest 
do sprzedania sklep (sztor) z dwoma 
dużemi oknami przy polskim ko
ściele. Dobra sposobność dla P o ’ a- 
ka. Interes dobrze urządzony i z wy
robioną klijentelą. Fr. Turkowski, 
207 Driggs ave., Brooklyn.

COLUMBIJSKA

S z k o l ą  A k u s z e r j i .
ZORGANIZOWANA w 1883.

Wykłady dla Polek w polskim ję
zyku.

242 W. 33rd St.
Bet. 7th and 8th Aves. N E W  Y O R K .  N.  Y .

Sfćajfcpo
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a jednak w handlu najwięcej korzyści przy
noszące ks ęgarzom, agentom, nauczycie
lom i t. d. są:

KSIĄŻKI do.. • . . .  ) we wszystkich

NABOŻEŃSTWA ‘

Maryańskie, Powieściowe, Najśw Rodziny, 
P rzy jacie l żołnierza, Sfcarb Rodziny, Wielki 

zabawny, wielkie i małe wydania. 
Oprócz tych, Kalendarze w języku czeskim, 

słowackim, węgierskim i niemieckim;

z największej 10 świecie fabryki
J. Steinbrenera

w Winterbergu,
Premiowanej na wszystkich wystawach 

i przez OJCA SW. LEONAXIII. odznaczonej.

Ceny fabryczne o 25 do 50 pr. 
niższe od cen w składach ame

rykańskich.
Katalogi ilustrowane wysyła i wszelkich in
formacji udziela jen. zastępstwo dla St. Zj.

J. J a n u s z  &  C o .,
323 E. lOth St. New York, N. Y.

£)(?)(=< 7

Wojciech Grunert,
Poleca poparciu Szan, Rokaków 

swój elegancko urządzony

Zakład Golarski
145 2ga  U l ic a

Róg Ave. A. New York, N, Y,

R. ZDANKIEWICZ,

ZAKJBAD SZEWSKI,
405 E. 16 St. 

pom. 1 i Ave. A

New York.

Robi obuwie na order damskie 
i męzkie.

Przy’muje wszelkie reperacje. 
— Robota tania i trwała. ,—

Hotel Neusch,
42 A V E .  A -

Róg 3-ej ul. New York.

Wina, Likiery i Cygara,
krajowe i zagraniczne. 

UMEBLOWANE POKOJE
dziennic, tygodniowo lub miesięcz
nie, z wiktem lub bez, po umiarko 

wanych cenach.
WYBORNA KUCHNIA.

MPAŁACE HALL”
89-93 Grand St. Brooklyn, N. Y.

Poleca Sz. Towarzystwom i pu
bliczności polskiej swe obszerne i 
pięknie udekorowane hale na 
Przedstawienia teatralne, wesela, 

zabawy i t. p.
Wielki wybór wódek, piwa; likie

rów i cygar.
Henry Gerken, włściciel.

POLSKI LEKARZ

D r. S. G R U EN BERG.
Leczy wszelkie choroby - - - - 
wewnętrzne, choroby d z ie c i ,  
osłabienie nerwów e t c . ...............

Specjalnie leczy cierpienia syfilistyczne 
i  skórne.

Przyjmuje chorych od 9 do 10 przed 
południem, od 2-3 po poł. i od 

7ej do 8ej wieczór.
84 - lst st., New York, N. Y.

POLSKI

Mfołatjlotaiisz,
Załatwia wszelkie sprawy w sądach 

amerykańskich.
Wyrabia papiery prawne.

13 €bambev0
N ew  Y ork, N . Y . 

Mieszkanie prywatne:

Antoni ZielińsKf,
DYRYGIENT

Orkiestry Polskiej.
Przyjmuje zamówienia na bale, pik
niki, przedstawienia, wesela itd.

Skład i reperacja instrumentów mu
zycznych Ceny niskie. Rob ta 

dobra i gwarantowana.
1*12 De lancey  st,

Przy Suffolk st., New York.

E. W O L I Ń S K A ,

A k u s z e r k a  E o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu).

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy 
►tępnych. Udziela porady w choro
bach kobiecych i rozmaitych p zy- 

padkach dyskretnych.
343 B E D F O R D  A UJE.

Pom. N. 3 i 4 uh, Brooklyn, E. D.

TlLIPHONI CaLL 1176 W ILLIAM&BU RQHj

Fr. Kruswicki,
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA

POGRZEBOWY.
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowi ;ie i po najniższych cenach.

Wypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t. d.

Główny ofis: Filja:
248 Graham Ave., 42 Grand st. 

B R O O K I Y Y  X .  l f .

Salomon Cohen,
F  A B  11 1T K A N T

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW i TABAKI 

— do zażywania. —.
17 Essex St. New York.

Dla pp, saloonistów dajemy 
z ' aczny rabat

M. TATARINSKI,
POLSKI AGENT

Ubezpieczeń od ognia
I NA ŻYCIE.

H Winim §4
Przy Rivington St. New York.

A. F. BAUTRO,
R E P R E Z E N T A N T

Towarzystw Asekuracyjnych
od

Ognia i na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessa”, han

dle, meble i t. d.
Q ,K.o z Szan. Rodaków życzyłby sobie ubezpie

czyć się, niechaj łaskawie zawiadomi mnie kartą 
pocztową, a ja się zgłoszę i w jak najkrótszym cza
sie wyrobię polisę w najlepszych i najpewszych to
warzystwach.

A. F. BAUTRO,
323 E. lotll St. Przy Are. A.

NEW  Y O R K .

J ą  N Z i e l i ń s k i .
Znany od lat wielu Szan. Towarzy

stwom i Publiczności. 
M A G A Z Y N  

l u s t r u m e n t .  m n z y c z n }  c l i
oraz

n i R Y B I E N T
Doborowej unitormo w;’,n< j

ORKIESTRY POLSKIEJ.
Interes założony w roku 1892.

Założone w r. 1890
M . W1C K O W S K I ,

•niniauoiuuai

Polsko -Słowiańskie

B IU K O  P R A C Y .
OBOWIĄZKI DLA DZIEWCZĄT

Załatwia się wszelkie żądania w 
najkrótszym czasie.

4 2  E is e x  Street 4 2
Przy Grand str. New York, N. Y.

WANDA ŻÓŁTOWSKA,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Udziela porady w chorobach 

kobiecych i w rozmaitych przypad
kach dyskretnych.

0 7  UatliarKne SI.,
Przy Oak St. New York.

Przyjmuje zamówienia w miejscu i 
okolicy.

64 Clinton st. New York.

J . N A D O Ł S K l

Polski Saloon,
Zaopatrzony w doborowe trunki i 

cygara.
169 Warren st. Jersey City.

A D O LF PRINCE 
288 GRAND ST.,

Hartowny Departament

414 GBAND ST.

W IE L K I SKŁAD

Win, Wódek i Likierów.
Moje wina są czysti i z winogron 
wyrabiane a za wszystkie nasze pro- 

dukta gwarantuję.
Muscatel 75c. za gal. i wyżej.
Słodkie Catawba 75c. „  „
Port Wine 75c.,
Prawdziwa żytniowa wódka lub Ca- 
lifornijska Brandy $2.00 za galon 

i wyżej.
Opłaci Wam się mnie odwiedzić 

i wyegzaminować mój towar.

S. Jarmulowsky,

M l
54 Canal St. New York.

SPR ZE D A Ż K A R T  O K R Ę 
TO W Y C H  (SZY F K A R T ).

Na wszystkie linje do i z Europy.

Wysyłka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata.

Kupno i wymiana wszystkich monet 
zagranicznych, papierów wartoś

ciowych i t. p.
Filja  w Hamburgu:

11 Gerkenstwittee.

Popierajcie Rodacy

Polski Skiad Ubrań
BO D KER Sf

5 9 6  5 t ł i  lv e . B r o o k l y n ,  X .  Y .
Nasz rzetelny handel jest dobrze znany, jeżeli potrzebujesz Rodaku 

ubrania, okrycia, suknie jedwabne i wełniane, staniki i żakiety, jako też 
ubrania dla mężczyzn i dla dzieci za gotówkę lub na kredyt. Sprzedajemy 
na kredyt tak tanio jak i za gotówkę na łatwe tygodniowe spłaty. My gwa
rantuj my za każdy towar u nas kupiony.

Ulówi się po p olsk u .
Nie szukajcie w Nowym Yorku gdyż dostaniecie u nas wszystko taniej 

aniżeli gdzieindziej,

PJRandelkepn
Artysta Fotograf i Portrecista,

45 Canal St., New York.
Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób i wykończane 

w najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach.
Wspomnijcie o „Kurjerze” a fotografie Wasze z specjalną uwagą 

wykończone zostaną.
  Mówi się po polsku..............

L Bat Ochot PoL Strzelców w lew  Yorku
Pod dowództwem majora T eo dora Kornoblsa.

W  Poniedziałek dnia 28-go Czerwca 1897
odbędzie się

2)i-ty Roczny Wielki Piknik
Połączony ze strzelaniem do tarczy królewskiej o złote medale i inne na

grody oraz strzelaniem o premie dla Publiczności.

★  W SULZER S HARLEM RIVER PARKU *
126 ulica i 2-ga Ave. w New Yorku.

riuzyka prof. H. Wenskiego.

B i l e t ,  S B  o t , ,  o d  o s o T o y .
Pooz. o godz. 3-ej p>o ]pot

Do licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza

K O n i T E T .

Bank Bischoffa
(Bi$«lioffg Banking Huuse)

ZAŁOŻONY W R. 1848.
w Budynku Staatszeitung, przy wjeździe 

na most brooklyński
2 Centre str. - New York.

łfysyta pieniądze *
a  j  i . i , i (szyfkart) na najlepsze parowce
Sprzeaaz kart okrętowych do i z Europy, po najniższych cenach.

Bank nasz cieszy się ogólnem zaufaniem Polaków i Litwinów.

Biscl-jop^s BĄrtKi[̂ q HolJSE7
S t a a f s z e i t u n g  B i i i l d i n g .  2  C e n t r e  s t r .  M ew  Y o r k .

378 GRAND ST., REW YORK.
3)

O . L . R I C H A R D ,  P R E Z Y D E N T ,  J .  H. R O S E N B A U M ,  K A S J E R ,
A R N O L D  K O H N , W I C E - P R E Z Y D E N T ,  A L L E N  D U R A N T ,  A S Y S T .  K A S J E R .

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York.

Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne de 
pożyta. — Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 

Wystawia przekazy [drafty) do każdego większego miasta w śioiecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty codzienn e od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Ponie
działki dodatkowo od godz. 5 do 7 wieczór.

WIELKI SKŁAD KAWY i HERBATY.
Któż z Was nie używa kawy i her

baty? Ale nie każdy wie gdzie mo
żna dostać wyborną kawę i herbatę 

Za bajecznie niską cenę. 
Idźcie do

LAweiMl&Co.
42 AYE. B, i 90 ESSEX ST. 

NEW YORK, N, Y.

mającego największy polski skład

Kaw; i Herbat;
a przekonacie się, że lepszego to
waru nie dostaniecie nigdzie.

Oprócz tego, jeżeli będziecie u 
mnie kupowali stale kawę i herbatę, 
jednocześnie zostaniecie całkowicie 
zaopatrzeni

. .  . .  w .  • • •GnapndBrstwn
 — "W ////A ///J

Dnmnwe...

Rysunki naczyń, które dajemy 
w prezencie kupującym u nas.

Ta miska war
tości 20 ct. da
wana jaat dar
mo do każdego 
funta kawy 
lub herbaty, 

kupionego w naszych składach.

Ta hrytwanna do pieczenia mięsa wartości 20 ct.
dawaną jest dainno do każdego funta kawy lub her
bat}', kupionej w naszym  składzio.

Ten kociołek naprz. 
wartości 20 ct. do
dawany jest darmo 
do każdego funta ka
wy lub herbaty, ku
pionego w nasz m 

wielkim składzie.

Tenrondelek do 
gotowania, war
tości 20 cŁ daje
my darmo do 
każdego futa ka
wy lub herbaty 
u nas kupionej.★

^\\vwww«'—  ----

gdyż do każdego funta kawy od 25 
centów za funt otrzymacie darmo
p r z e ś l i c z n y  p T fe z e n t , a  n a a tr o c w ic ie
jedno z tych naczyń szklannych lub 
kuchennych, których lysunki obok 
pod jemy. W  ten sposób gosp dar- 
stwo domowe i naczynia kuchenne
nie beda was nic kosztować.

I i , A W E R B A © h  & ,  

4 2  8 .  N 8 W  Y O R K ,

Y»u
■Ł’£w 
„lerby. ■

v: w emu 
ta-

ba.jr.

"9 Ess6x St.

iir. f . W f f  Y-
G R U P A  ZW .  N. P. NR. 234.

W  Niedzielę dnia 11-g’o Lipca 1897
odbędzie się

W I E L K I  M K N I E ®
w Bromers Union Parku,

1 3 3  ul ica  i W i l l i s  A v e . w  N e w  Y c
riUZYKA PROF. H. WENSKIEGC

 _  — . ------------------------------------

BILET 25 CT. 01) OSOBY. POCZĄTEK 0 GODZ. .-ej P. P-

!

Do licznego udziału Szanowną Publiczność zaprasza

Wysiada się 133 ul. kolei górnej 2-ej Ave.
Komitet.

Tow. Mfodziezy Polskiej „Arka Przymierza”
w  B r o o k l y n i e ,  N. V- 

W  Poniedziałek dnia 5-g:o Lipca 1897
 odbędzie si9

P o ł ą c z o n y  * e  * t p z e l # n l e m  d o  t a r c z y .
w CYPRESS HI3L.S Jj. I.

Wstęp 25 ct. od osoby. Początek o godz. le j  po poi.
Do licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza

K O M I T E T .
Kary dochodzą z Greenpointu, Williamsburga i od mostu Brooklyńskieg°» 

Union, Flushing i Graham Aves. Z Brooklynu.: Green i Gates 
karę lob Elewator do Riagewood, ze zmianą na CyP ess Hills kaf$ 
która przechodzi koło parku. '

I. Pol. Tow. Śpiewu w Brooklynio. f
4. i

W Niedzielę dniu 18-go Lipcu 1897
odbędzie się

Połączony z grą w kręgle o nagrody wartości 40 doi.
. w •

G le n d a le  S e h u t z e n  Patd<a *
M uzyka Prof- H. W e n sk ie g o . #

Wstęp 25 ct. od osoby. _________Początek o godz. 1-ej P° P


